da; 8 tak, jak tego wymaga przełomowa chwila, na- 
„A się do budowy fundamentu pod nasz niezależny 
i Onomiczny byt. Odpowiedzialność ta jest temwięcej 

Fmąganą, gdy pod ciosem wypadków zamiera życie 


CENA -ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce K. —'12 
xa wiersz petitowy układ liczb. lub tabelar. i 
adesłane za wiersz petit. lub jego miejsce 
ekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. 
omunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. 
r ączniki prospekty i cyrkularze, broszurki 
« p. dla zamiejscowych prenumeratorów 
P miejscowyeh prenumeratorów dziennika „ 1— 
neg „kllkurazowem zamieszczenin inserat, nadesła- 
€go itp. udziela Ądministracya odpowiedniego rabatu. 


Niespełnione obowiązki 


34 czasie gdy walka wre w ćałej pełni na wszyst- 
a frontach, ekonomiści i finansiści walczących naro- 
A omawiają plany organizacyi życia gospodarczego 
lnie, podciętego i zwichniętego z powodu wypad: 
R Omawia, sŃj każdą poszczególną gałąź i środki 
äcyi, które wnieść należy, dąży się do podniesienia 
Produkeyi rolnej, obrony prywatnego stanu posiadania, 
wolnienia go przed atakami homonovusa, który zdo- 
Y łatwo kapitał użyć pragnie na wykupno własności 
ej i schorzałych przez wojnę przedsiębiorstw. Skon- 
— gg w wielkich bankach: kapitał dąży do objęcia 
telem przemysłu fabrycznego, zapowiada się niepo- 
ką” panowanie trustu, amerykanizacya, której przed- 
pne prace widzi się już od kilku lat tak w Austryi 
x 1 w Niemczech. Prasę obcą przepełniają referaty w 
Prawach gospodarczych pilnie śledzone przez społe- 
Czeństwo, nie mniejszej dla niego wagi od opisów walk 
czących się na frontach, bo czerpie ono z nich moc 
<ctrwania i gromadzi siły do walk w dziedzinie go- 
czej, wzmagań z następstwami wojny, które nie 

kng z chwilą, gdy zamilknie huk dział. 
obe U nas natomiast słyszy się o podjęciu akcyi przez 
8 czynniki, zapoznajemy się dokładnie z brzmieniem 
ych firm, banków i przedsiębiorstw, rozpoczynają: 
tych gorączkowo czynność na ziemiąch polskich, nie 
lą notatki o „homonovusach*, opanowujących 
ka zYstkie dziedziny, o naszej bezsilności i rozwielmo- 
„nem faktorstwie, ułatwiającem wywłaszczycielską 
_JĘ. Emerytura i synekura staje się hasłem tz, dzia: 
ay hasłem tolerowanem i wygodnem dla wywłaszczy- 
i „homonovusów* tak jednostek, jak i ich ciał zbio- 
, Słuzyonowamych instytucyj finansowych i stru- 
ych przez nie przedsiębiorstw. Wielkie czasy nie 
oSążyły nas we wielkich ludzi, którzyby, zdając sobie 
awẹ z odpowiedzialności jaka na nich ciąży, podjęli 


NY ję om to brzemię obowiązków na swe barki i speł 


towan 


patyezne, spoczywa cały jego organizm, a wszelkie fun- 
A załatwia niepodzielnie aparat państwowy, Niech 
| ają zamilkną głosy o synekurach i emeryturach, o- 
*Śćmy z nich wszelkie instytucye gospodarcze, pozo- 
dzin z synekurzystów i emerytów, aby w spokoju pę- 
„l Żywot po pracy, a gromadźmy się do podjęcia obo- 
"AZków twardych, abyśmy mogli zdać rachunek przed 
hę aymi pokoleniami, że spełniliśmy je godnie, tak 
tego wymagał czas, gdy na ziemie polskie zwra: 


Kły R. W. 


się oczy skrwawionej Europy. 


W obronie ciał parlamentarnych. 


Wiedeń, 28. września. 

z Burza, która się wyładowała w Sejmie węgierskim 
Odesi wniosków domagających sie zwołania dolegacyi, 
ze AC się echem na łamach prasy wiedeńskiej. Ro- 
Bkj z Miał niejeden głos zachwytu dla opozycyi węgier- 
| za obroną urządzeń parlamentarnych austryackich, 

ci Drakło jednak opinii dyktowanych widoczną chę- 
* groniżenia doniosłości dyskusyi przeprowadzonej. 
wieg mie węgierskim. W tym wypadku krytyka prasy 
dzy m kiej nie była tak bezstrenną, jakby to na pierw- 
tępi Tt „oka się zdawało, bo zachwyt względnie obni- 
Wêz leżało od tego, komu dany organ służy. Jeden 
si, Xże moment uwidocznił korzystny wpływ dysku- 
0g 


4Y, 


tórą w Sejmie węgierskim przeprowadzono, na 
N w Austryi. 

kina Agle — można śmiało powiedzieć, że wbrew ocze- 
Par, OM — rozbudziło się zainteresowanie życiem 


Usir Mentarnem w Austryi. Stronnictwa izby poselskiej 


mnieg, zebrały 5ię na posiedzenia, uchwaliły rezo- 
i powiadomiły o nich prezydenta ministrów. 
wa tygodnie odnosiło się wrażenie, że nastał se- 
tyczty w całej pełni, tem bardziej, że i cen- 
Pozwoliła, dziennikom na ebszerniejsze informowa- 
„obradach poszczególnych klubów parlamentar- 
ujemna aturalnie, że pamiętała ona równocześnie jak 
Skutki nagły przeskok wywołać może. Tem za- 


uchwałach poszczególnych grup parlamentar- 
"JFaŁono zasadniczo życzenie rychłego zwołą- 


ry£ckiej, o których istnieniu dawno można było | 
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nia delegacyi i obu izb rady państwa. Życzenie to mie- 
ści się również w ostatniej ogłoszonej uchwale Komisyi 
politycznej Koła polskiego. W tym kierunku Kolo pol- 
skie przoduje wszystkim grupom parlamentarnym, gdyż 
z tą samą jednomyślnością, eo obecnie, oświadczyło się 
jeszcze w lipcu b. r. Za zwołaniem pariamentu. Dwu- 
znacznie brzmi natomiast uchwała Związku narodowe- 
go niemieckiego, jeśli się zważy, że za zwołaniem par- 
lamentu głosowało 19 posłów, przeciw 16, a 10 wstrzy- 
mało się od głosowania. Opowiadają, że Związek naro- 
dowy niemiecki zawiódł się na cenzurze, liczył bowiem 
na konfiskatę swej uehwały w całej jej osnowie. 

Stało się inaczej, a to „zasadnicze* życzenie nie 
wyraziło sie xa zewnatrz tak jednomyślnie, jakby o- 
czekiwać naxeiaic.. Pocieszającym natomiast objawem 
jest zacieśnienie węzłów między izbami austryackiej 
rady państwa. Dowodem tego konferencye posłów 
z członkami izby panów, które z inicyatywy hr. Silva- 
Taronca odbyły się w jego pałacu w Wiedniu. Że o 
konferencyach tych, które odbyły się 26. lipca i 24. sier- 
pnia b. r., nawet ..Neue Freie Presse“ dopiero w dniu 
22. września wiadomość przynieść zdołała — nie będzie 
bezwątpienia rzeczą przypadkową, tłumaczącą się tyl- 
ke poufnością obrad. Ostatnia konfemcya dotyczyła 
głównie sprawy zwołania delegacyi. 

Wspólna akcya członków obu izb rady państwa 
idzie dalej i zatacza coraz szersze koło, a ponowna kon- 
ferencya, wyznaczona na pierwsze koło, a ponowna kon- 
przynieść może nową oryentacyę, gdyż tymczasem po- 
informowano prezydenta ministrów o celach akcyi i u- 
proszono go o udzielenie wyjaśnień eo do dalszych za- 
miarów rządu. ag. 


Wschód i zachód. 


Uzupełniając podane już za c. k. Biurem korespon- 
dencyjnem telegraficzne streszczenie wielkiej mowy nie- 
mieckiego kanclerza Betmanna-Hollwega, zamieszcza- 
my poniżej na podstawie otrzymanych dziś pism berliń- 
skich dosłowny przekład dwu ważnych ustępów tej mo- 
wy, określających stosunek rządu niemieckiego do Ro- 
syi i Anglii, do dwu zatem najpotężniejszych wrogów 
Niemiec, do wroga od wschodu i od zachodu. W wynu- 
rzeniu kanclerskiem dokładnie odbiła się różnica na- 
stroju z jakim kierujące koła w Berlinie odnoszą się 
do każdego z tych przeciwników. 

O Rosyi rzekł Bethmann-Hollweg: 

„Moi Panowie! W osi- uich czasach odgrzano zno- 
wu baśń, jakoby cesarz wpływy swoje u cara 
przeszkadzał był rozwojowi Rosyi w duchu wolnościo- 
wym. Twierdzenie takie — chcę to stwierdzić publi- 
cznie — jest nieprawdziwe. Jest ono wręcz przeciwne 
rzeczywistości. Zresztą jednak, moi Panowie, nie mie- 
szamy się w wewnetrzne stosunki innych krajów. Jak 
Rosya pragnie regulować swoje sprawy wewnętrzne, 
autokratyeznie czy konstytucyjnie, to już jej rzecz. Nie 
chcę na to więcej słów tracić. Ja reprezentuję tylko in- 
teresy Niemiec: poszanowanie dla niemieckiego prawa, 
dla niemieckich interesów, oto, czego jedynie żądamy 
podczas pokoju od innych mocarstw, nie zważając czy 
żyją pod takim lub innym rządem“. 

' Przechodząc bezpośrednio potem do Anglii, rzekł 
kanclerz: 

„Co Anglia chce sobie zatrzymać ze spodziewanej 
zdobyczy, co chce sobie zatrzymać z kolonij, tego do- 
tychczas nie powiedziała. Lecz więcej jeszcze, niż to: 
Go Brytyjczycy chcą zrobić z Niemiec, o tem nie pozo- 
stawiają żadnej wątpliwości, Militarnie bezbronne, go- 
spodarczo zmiażdżone, i bojkotowane przez cały świat, 
skazane na stałe charłactwo, — tak wyglądają Niem- 
cy, które Anglia pragnie rzucić sobie pod nogi. Gdy 
potem zniknie już obawa niemieckiego współzawodnie- 
twa, gdy Francya zakrwawi się, gdy wszyscy sprzy- 
mierzeńcy będą gospodarczo i finansowo pełniły służ- 
bę frontową dla Anglii, a państwa neutralne w Euro- 
pie musiałyby poddać się każdemu rozkazowi angiel- 
skiemu, każdej czarnej liście, wtedy i bezwładne Niem- 
cy nie miałyby już więcej zakłócać snu angielskiego 
panowania nad światem! Dla osiągnięcia tego celu An- 
glia walczy z niesłychanym w jej dziejach nakładem 
sił, środkami, które łamią prawa narodów raz po raz. 
Dlatego Anglia jest najbardziej samolubnym, najzącie- 
klejszym, najzawziętszym wrogiem. Mąż stanu, który 
wahaiby się użyć przeciw temu wrogowi każdego środ- 
ka skutecznego, skracającego istotnie wojnę, taki mąż 
stanu zasługiwałby, aby go powiesić“. ` 

Od początku wojny. skrajnie konserwatywne ży- 
wioły niemieckie, stanowiące, jak wiadomo, w Prusiech 
żywioł politycznie panujący, głosiły, iż nie konserwa- 
tywna również Rosya, lecz Anglia jest „właściwym 
wrogiem“ Niemiec. Obecnie podkreślił to z niezwykłym 
nzciskiem także kanclerz Rzeszy. 


biegłego wieku — gdy, Poznań, o którego jałowości kul- 
turalnej tyle cierpkich uwag wypowiedzieli zwłaszczą ci, 


co nie zadali sobie trudu wysłuchać się na miejscu w 
jego tętno, nietylko skupiał w swych „prowincyonal- 
nych“ murach żywy i wysoki ruch umysłowy ale wy- 
przedzał pod tym względem całą resztę Polski. Czy i 
w dzisiejszych, tak bardzo niekorzystnych warunkach 
wyższą kultura duchowa polska mogłaby się tam bar- 
dziej twórczo zaznaczyć? Pytanie to, nieraz rozirząsane, 
poruszył świeżo w odczycie publicznym, wygłoszonym 
w Poznaniu, Stanisław Przybyszewski. 

Znakomity poeta, który sam z rodu jest Wielkopola- 
ninem, a w stolicy Wielkopolski znalazł się po raz pier- 
wszy po upływie całego ćwierć wieku, mówiąc o Po- 
znaniu i jego znaczeniu kulturalnem nie mógł oczywiście 
nie stwierdzić, iż udział tego drogiego nam miasta w 0- 
gólmej twórczości duchowej narodu uległ w ostatnich 
generacyach smutuemu obniżeniu. Nie mógł także Przy- 
byszewski nie dotknąć pytania, czy w tych warunkach, 
w jakich żyje zabór tamtejszy, energia społeczeństwa 
nie byłaby jednak w stanie, obok wzorowego wypełnia- 
nia ważnych elemeniarnych zadań narodowych, roznie- 
cić na większą skalę i utrzymać ognisk wyższego życia 
umysłowego? Jak sprawa jest żywotną i jak wrażliwie 
reaguje na nią Poznań, dowodzi fakt, że odezyt Przy- 
byszewskiego nie przeszedł bez echa nawet w takiej, 
jak obecna, chwili. Przyklasnął wywodom Przybyszew- 
skiego p. Jerzy Hulewicz. Z uwagami polemicznemi 
wystąpił natomiast na łamach „Dziennika Poznańskie- 
go“ ceniony historyk Dr Stanisław Karwowski, zastrze” 
gając się przeciw niektórym akcentom odczytu. 

W odpowiedzi Drowi Karwowskiemu zabrał teraz 
głos ponownie Przybyszewski, aby wynurzyć, iż jego 
uwagami kierowała głęboka tylko miłość dla dzielnicy, 
z której sam wyrósł, kierowało niemi nadto przekonanie, 
że „Poznańskie, a raczej Poznań może się siać znowu i 
powinien się stać sercem Polski“, Przybyszewski stwier” 
dza: 


O to jedno mi w moim odczycie chodziło. Nie, 
miałem, ani też w szczupłych ramach przygodnego 
odczytu nie mogłem mieć pretensyi, by dać chociażby. 
w nażgrubszych zarysach óbraz rozwoju umysłowości 
w Poznańskiem, pragnąłem li tylko przypomnieć czy- 
my wielkich ojców, ożywić wspaniałą tradycyę ubie- 
głych czasów i wysnuć z tego święty nakaz, co Po- 
znaniowi czynić przynależy, by z godnością i dosto- 
jeństwem objąć wielki spadek, chociażby się miał 
nawet stać ciężarem, wymagającym wielkiej ofiarno- 
ści. Z jak najgłębszym szacunkiem korzę się przed 
społeczeństwem, które, jak p. Dr Karwowski: mówi, 
„przez założenie banków, spółek, podniesienie rol- 
nictwa. i kupiectwa, byt nasz tak wzmocniło, że wy- 
mierzone przeciwko nam ciosy złamać nas nie zdo- 
lały“, z podziwem patrzyłem na ten ogromny mate- 
ryalny dobytek, jaki się w Poznańskiem w przeciągu 
ostatnich 25. lat dokonał — a więc w czasie, kiedym 
ostatni raz w nim przebywał — i właśnie dla tego 
niepomiernego, materyalnego wzrostu ośmieliłem się 
zwrócić — ja, syn Wielkopolski — do mego spole- 
czeństwa nie z gorzkiemi uwagami, ale z najgoręt- 
szem ukochaniem, by w tej krwawej chwili, w której 
dusza polska na niemoc zda się być skązaną (poeta 
mówi tu o twórczości umysłowej), okazało się godnem 
swej wielkiej przeszłości. 


Zetknięcie się osobiste Przybyszewskiego z Wielko- 
polską po wielu latach przekonało go, że w tej dziełnicy 
naszej są środki i zasoby starczące na.stworzenie znowu 
ognisk umysłowego życia, jak przed niegdyś, gdy świe 
cita przykładem całej Polsce. Poeta stwierdza jeszcze: 

Nabrałem niezłomnej ufności w niespożytą moc 
odrodzenia się społeczeństwa poznańskiego, zrodziło 
się we mnie to przeświadczenie, że Poznańskie spro- 
sta twardym, ale dostojnym obowiązkom, jakie na 
niem teraz spoczęły, że stanie się znowu siłną i ofiarną 
ostoją dla całego życia umysłowego Polski, którego 

byt więcej może jeszcze zagrożony, aniżeli po 1881 

roku — że stanie się tem, czem było ongi: Sercem 

Polski. Nie byłoby mi tak łatwo wróżyć tę piękną 

przyszłość Poznania, gdybym się nie był zetknął pod- 

czas mego pobytu w Poznańskiem z garścią ludzi, 
którzy zaiste ofiar ani sił nie poszczędzą, by piękne 
sny na jawie urzeczywistnione zostały. 


Warto, aby powyższe mocne, pełne zaufania i wiar 
ry słowa znakomitego artysty rozważyła sobie głęboka 
ta garść obłąkańców politycznych, która rezygnując ła” 
skawie z czwartej cześci ojczyzny, powołuje się między 
innemi także na „beznadziejną duchową jałowość* Wiel. 
kopolski, Ch. 


— 


Ze spraw kościeino-politycznych. 


(Nowe państwo kościelne. 


= 


Najnowsze tureckie ustawy 
szkolnej. 

Różni różnie pojmują „„kwestyę rzymska“. Według 

niektórych dzienników np. (Schwabischer Kurier 415) 


| 
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ne — czego On jeszcze chce, czego więcej żądać inogą 
katolicy, kiedy Ojcu św. niczego właściwie nie*bia- 
kuje do spełniania swego religijnego posłannictwa; jest 
przecież suwerenem i cieszy się zupełną wolnością w rzą- 
dzeniu kościołem katolickim — (por. Köln. Voelksztg.) 
152, 756 Ein neuer Kirchenstaat und sein Umfang). 
Pewne kwestye należy więc przypomnieć, niektóre źle 
pojmowane wyjaśnić. Znakomite informacye w tym 
względzie zawiera cytowany artykuł Köln. Vołksztg, 
i 0. Ehrle T. J. rozprawa w czasopiśmie „Stimmen der 
Zeit“ (Sept. 1916 ,528—537). Czy więc Papież jest rze- 
czywiście wolny, czy jest suwerenem, czy ma rzeczy- 
wiście zapewnioną tę wolność i niezależność, jaka jest 
potrzelna do wykonywania urzędu nau zyciel:kiezo i 
pasterskiego ? Odpowiedź musi wypaść przecwąca, 
czy to okecne czasy mamy na myśli, czy też sto- 
sunki stworzone prawem z 13-go maja 1871 r. Że 
prawo o gwarancyach okrzyczane jako wzór mądrości 
politycznej i tolerancyi, wcale nie wystarcza i bynaj- 
mniej Papieżowi wolności nie zabezpiecza, na to wiele 
jest dowodów z ostatnich lał, niedawno zaś dokonana 
konfiskata „Palazzo Venezja“ jest argumentem ad ocu- 
los, jaką wartość w oczach rządu włoskiego ma prawo 
z r. 1871, specyalnie $ 11. Nazwano slusznie w nocie 
protegtującej czyn rządu obrazą Ojca św. i „naruszeniem 
jego najświętszych praw“; jak prawnik ze „Schwabi- 
scher Kurier“ wywodzi, nieda się to zajęcie pałacu u- 
sprawiedliwić nawet prawem wojennem. holenderska 
też gazeta (Liuburger Koerier 216) napiętnowała po- 
stępek Włoch jako kradzież; podobno rząd zakazał 
w Rzymie opublikowania protestującej noty papieskiej. 
(Reichspost 446). Prawo o rękojmiach jest czysto we- 
wnętrznym aktem państwowym Włoch (inaczej pisały 
niektóre dzienniki z początkiem wojny, stąd tyle balı- 
mutnych pojęć), którym rząd włoski jakby z łaski, 
w formie jakby podarunku przyznaje Papieżowi pewne 
prawa. Według teoryi państwowej włoskiej Papiestwo 
właściwie straciło wszystkie prawa, niektóre jednak do- 
browolnie mu zwrócono. Tytuł więc „prawo o rękoj- 


miach“ jest zwodniezza nie. kvarantają, i 

z roku 187i Papieżowi praw pierwotnych, istotnych 
z dawna posiadanych. Według tejże ustawy jest Ojciea 
św. poddanym włoskim, Watykan własnością rządu, 
a Papież ma tylko prawo używania. Art. 9 gwaran- 
cyi uznaje „suwerenność“ duchowną Papieża, o świe- 
ckiej nie ma wzmianki, chociaż art. 3 przyznaje Mu 
„honory suwerena“ (gii onori sovrani), co jednak nie 
wielką ma wartość, gdy brak niezależności zazeczy- 
wistej. Jeżeli ,„grwarancye* są aktem państwowym, 
czysto włoskim, to w myśl teoryi o państwie można je 
każdej chwili zmienić lub znieść. Ma Papież przyznaną 
duchową suwerenność, czy to korzyść jaka? Suweren- 
ności duchownej nie może przecież państwo ani madać, 
ani znieść, gdyż ona jest od Boga. Właśnie przez to, 
że prawo gwarancyjne o niej mówi, to nadaje sobie przez 
to pozór, jakoby i duchowa suwerenność była œ łaski 
Włoch, że mógłby jej rząd nie uznać lub ją nawet «nieść, 
Papieżowi nie brak suwerenności duchowej, — ee wy- 
pada podkreślić, — lecz brak wolności w wykonywaniu 
jej. „Honory suwerena“, jakie przyznaje rząd Papie- 
żowi to tyle mają wartości, co i honory z kurwazyi 
dworów oddawane złożonym z tronu monarchom. We- 
dług prawa włoskiego Papież monarchą  udziełnym 
nie jest i być nie może. W praktyce dwory. 
a nawet rząd włoski z Ojcem św. tak postępują, jak 
gdyby On był świeckim suwerenem i jak gdyby Wa- 
tykan był udzielnem księstwem, — stało się to nawet 
do pewnego stopnia prawem zwyczajowem —; teorety- 
cznie jednak rząd włoski uznaje Papieża za poddano 
go. Jest więc sprzeczność wielka między teoryą pań- 
stwową a praktyką i brzmieniem ustawy z r. 1854. Ko- 
nieeznie trzeba to usunąć, czyniąc Papieża rzeczywistym 
świeckim zwierzchnikiem i niema nawet w obeunych 
czasach innego środka, któryby zabezpieczał dudiową 
Jego suwerenność. „Internacyonalizacya* bowicia gwa- 
rancyi (a więc aktu prawnego, włoskiego) jest ze sia- 
nowiska prawniczego nonsensem'*, zresztą nie byloby 
z niej wielkiej korzyści, mogłoby to być nawet że szko- 
dą dla Kościoła. Jedyny więc pozostaje środek: wiwo- 
rzyć niezależnie od prawa państwowego włoskiego 
księstewko a la Monaco lub San Martino (oczywiście ze 
zgodą rządu i parlamentu) notyfikować (uczyniłyby to 
wspólnie Włochy i Watykan) jego powstanie państwom, 
które uznają je tem łatwiej, że w praktyce i tak trak- 
tują Watykan jako niezależne państwo. Wszystko to` 
projekta podane przez wiernych, ale czego chee sam 
Ojciec św., czem może i chce się zadowolnić? Odpowia- 
da Dr Bachen w. Kóln. Volksztg, że na pewno Ojciee 
św. nie żąda całego państwa dawnego, ani nawet Rzy- 
mu, co do tego niema żadnej wątpliwości. Jedynie Oj- 
ciec jest w stanio podać konkretne warlinki na to po- 
winni zarazem zgodzić się katolicy świata „ho nie trze- 
ba być — powiada — bardziej papieskim niż sam Papież, 
Ghociaż Ojciec św. sam jeszcze nie oznaczył, czego tala, 
to jednak są pewne dane, z których można sad wyrobić 
sobie o Jego zapatrywaniach. „Žada i żądać musi bez- 
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problem ten, istną „.kwadraturę koła“ muszą Włosi jakoś | względnego zapewnienia „pełnej wolności i niezależno- 
rozwiązać, inni twierdzą, że tylko „w bujnej fantazyi|ści w nauczaniu i rządzeniu Kościoła, żąda i żądać musi 
katolików zagranicy“ wytworzyła się bajka o nieprzy ja-| terytoryalnej podstawy koniecznej do zapewnienia re- 
jaźni Watykanu i Kwirynału, fakta rzymskie bowiem  ligjinej swobody“, pragnie jednak, by to Stać sie imu- 
mówią co innego; zdaniem innych tylkó z winy Papie-| gło z uyzęlędnieniem godności Włoch i ze zeedą parr- 
ża i katolików niemożliwe jest porozumienie, żądania ich | mentu. akie ma być to terrytorynm, tego także biiżej 
bowiem są bez końca i miary, wprost niewykonsine — | nie określił, ale ze słów listu jaki Dr Hoeler, anior 
najprędzej załatwiają się z kwestyą omawiana ci. któ- 


dzieła; ..Der Papst und die rómische Frage“ otrzymał 
rzy: położenie Papieża przedstawiają jako wprost ideal-|z Watykanu: „że może swój odczyt wydać w fzin.ią 


Str. 8. 


książki i zostawić zdanie, że obszar papieski 
mógłby mieć tylko kilka mil kwadrato- 
wych“ (str. 59) „najważniejszeto,żePapież 
być nie może poddanym obesgo suwere- 
na“ i z artykułu O. Ehrle T. J. (którego ten byłby 
w poczytnera piśmie nie umieszczał, gdyby to było 
przeciwna interesom Watykanu) wynika, że Papież 2a- 
dowolić się gotów choćby i bardzo mały m skrawkiem 
ziemi, jako podstawą faktycznej niezależności, Redak- 
cyi czasopisma „Korrespondenzblatt f d. kaih. „Klerus 
(nr. 17) zwrócił uwagę Ordynaryał wiedeński, że zda- 
nie: „Papież w pewnych wypadkach może być poli 
tycznym poddanym monarchy“ jest błędne. „Dotych- 


czas — pisze Bachen — żaden Papież formalnie nie 
zrezygnował z tego, €o zabrano. Ale jasną jest rzeczą, 
łe może zrezygnować z niejednego, jeżeli przez to 0- 
siągnie to, co jest potrzebne, lub absolutnie potrzebne, 
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a to co ustępuje absolutnie koniecznem nie je 
potrzeba też formalnego aktu zrzeczenia Się, V. 
sam fakt ugody z Kwirynałem. Im mniejszy ©: 
nawet lepiej dla Papiestwa, gdyż mały kawałek nie jes 
wielką ponętą, będzie nawet niejako rękojniią zgody 
na przyszłość, gdyż możliwości i okazyi do tarsia EP 
będzie. Ostatni to zdaje się moment „ korzystny dla 
Włoch, „ale czy tak samo nie ostatni dla katolików 1 
Papieża?" — pyta Bachem. Berliner Tagblatt (483) zau- 
ża, że spytaćby należało, czy takie rozwiązanie SRTR- 
wy „odpowiada interesom państw stojących z Watyka- 
nem w dyplomatycznym związigu? niir ! 
Najnowsze ustawy tureckie w dziedzinie szkolnic- 
twa (prawo grudniowe (1914) o „zakładach , „instruk- 
cye dla szkół prywatnych z 26/12 1915) Są powodem 
poważnych trosk i słusznych obaw dia katolików i pzzy- 
daciół misyi na wschodzie. Art. 5 prawa grudniowego 
postanawia, że zakładający „obce instytuty | maja 
na przyszłość zwracać się wprost do ministra oświaty, 
bez pośrednictwa swych poselstw. Uciążliwy jesi * 
5 i 20, a 26 orzeka, Że „na przyszło ść religi] 
nymi pedagoziecznym stowarzyszeniom 
dobroczynnym zabrania się zakładania 
szkół”, podania może ministeryum odrzucić bez przy- 
taczania powodów. Artykułem 87 e wzbroniono uczniom 
chrześcijańskim, a oczywiście i muzułmańskim brać u- 
dział w lekcyach „religii obcej lub sekty“, choćby sa- 
mi tego chcieli. Dla mieyl w Turcyi może to mieć smu- 
tno nastepstwa. Słusznie też domaga się katolicka prasa 
Rzeszy, by rząd niemiecki u W. Porty poczynił kroki 
celem usunięcia z przwedzwstwa szkolnego wymienio- 
nych postanowień. (Kóln. Volksztg. 755), Ustawami te- 
mi rząd turecki uniemożliwił stowarzyszóniom francu- 
skim i włoskim ewentualny powrót po wojnie na pierwo- 
tne stanowiska i podjęcie przerwanej pracy misyjnej 
i cywilizacyjnej. Peem. 
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Kalendarzyk kościelny. Dziś w riedzielę św. Jana z Dukli; 
Jutro w poniedziałek ść. Ludgara i- Teofila. 

Kalendarzyk astronomiczny., Wschód słońca rozpocznie się 
jutro » godz. b min. 41; zachód przypada o g. 5 m. 17. Długość 
dnia g. 11 m. 36. 


Kraków, dnia 1. października 1916. 


Zasłociło się, deszcz zmywa zeschły liśó a drzewa, 
zaczynają przeświecać ogołocone z niego gałęzie plęknych 
kasztanów plantacyjnych. Ściągnęły resztki letników wy- 
zuunych przez słotę i chłodne dnie, a wzmożony rueh 
w kawizrniach zapowiada już diugie wieczory, dla któ- 
rych skrócenia służą właśnie te lokale. Resztę wieczoru 
spędza się w teatrze, pociągającym znakomitym dóborem 
repertuaru i wyborną obsadą, o co postarała się w miarę 
możności jego dyrekcja, dasząc miasto trzęma premierami 
w tygodniu. Podejmujemy ustawieznie dostojnych gości, 
którzy polubili mury starej stolicy i jej zabytki czcigodne, 
co dla ruchu turystycznego po wojnie będzie miało po- 
ważne znaczenie, bo zapowiada już teraz wielki ściąg do 
miasta i zainteresowanie się krajem mało znanym na Za- 
chodzie. Zjeżdżają przedsiębiorstwa kinematograticzne dla 
robienia zdjęć, które obiegać będą Europę i stwarzać pod- 
mietę do poznania kraju zgliszcz, którego odbudowa zain- 
teresowała już kapitalistyczne sfery, obiecujące sobie zro- 
bienie niezgorszego na odbudowie interesu. 

Co do budowy jednoizbowych drewnianych domków 
w pow.: przemyskim, jarosławskim, sokalskim i gorliekim, 
ra które odbyła się już rozprawa ofertowa — jak nas 
dochodzą słuchy — rozdanie robót nie nastąpi, tak z po- 
wodu drożyzny materyału drzewnego, jak niomniej z oba- 
wy, aby użycie mokrego muteryału nie spowodowało zni- 
szczenia tych prowizorycznych budynków przez grzyb. — 
Firma Kaden i Ska posiada znaczne zapasy drzewa w Żu- 
rawicy z zeszłorocznego wytębu, lecz jest ono albo za 
cieńkie na cele budowy domów, albo za grube, a tem- 
Bumem za drogie na ten cel. 

Mówi się o dyrektorach wielkich instytucyj finanso- 
wych, których mamy tak wielu, lecz wszyscy zajęci ad- 
ministracyjnemi sprawami, mie mają zwykle czasu do 
objazdów, aby przekonać się, co, gdzie i jak załatwiają 
się obce instytucye, które miały już sposobność dokładnie 
zbadać nasze stosunki finansowe i gospodarcze, dostvso- 
wać się do warunków naszych, aby ująć w swe ręce 
wszystko, co obcy kapitał i przedsiębiorczość dokonać 
może. Niema tam jednak Bynekurzystów i politykomanów, 
obłegajacych u nas dyrekcye, rady nadzorcze i wielkie 
wydziały. 

Mówiono o ustąpieniu p. Grodyńskiego, dla 
którege zarezerwowane jest jeszcze jedno miejsce w dy- 
rekcyi Kasy Oszczędności, lecz, jak widzimy ze sprosto- 
wań przesyłanych obficie do „Głosu Narodu“, a nie pro- 
stujących tego, o co właściwie chodzi, konstatujemy, że 
emerytura w tej formie jeszcze nie nastąpiła, choć chętrfie 
powitałoby ją całe grono urzędników magistratu. 

Wogóle z gminą miasta Krakowa pozostajemy w sta- 
tych serdecznych stosunkach, zamieniamy niema! codzien- 
nie korespondencye z tem przekonaniem, że odniosą one 
swój skutek, 


Z miasta. 
Godzina o — 120 minutach... Za sprawą wojennej 
oszczędności doszliśmy do wspaniałego rezultatu — po- 


dwoiła nam sią godzina! Fenomenalne to zjawisko astro- 
nomiczno-zegarmistrzowskie można było zauważyć dzisiaj 


„GLOS NARODU" z dnia 1 Października 1916 roku, 


| 


nym zegarku — były bowiem dwie godziny dwunaste: ; 
letnia i Średnioeuropejska. 

Niestety naczelny wydział kombinowania z godzinami 
w Rzeszy L całej sprzymierzonej Europie t. zw. centralnej | 
ugunął nam przemiłą okazyę obchodzenia podwójnego| 
pierwszego! Gdyby bowiem miast o północy przekrę= | 
cano skazówki o godzinie pierwszej — mielibyśmy dwie. 
pierwsze, czyli dwa punktualnie pierwsze październiki 


: A Eo a ć a PAŁ ĄE AA ny CRA 
roku 1916 — ergo dwie peasye!... Niestety stało się ina- |Ście trudno o inny lokal. Ńodzice słusznie są rozżaisni. 


czej, przewidzieli to widać oszczędni skarbnicy regulując 
czas na rachunek ubiegłego miesiąca. W miejsce jednak 
materyalnej a zawsze pożądanej korzyści dano nam jedno 
bodaj obecnie miłe wrażenie zatrzymania się czasu o całe 
60 minut. 

Od dzisiaj więc wszystko wraca do anu przedma- 
jowego, północ będzie północą, a południe — południzm, 
jedna tylko kwestya niepomyślnie się przedstawia, t. j. że 
gdyby wejnie przyszła ochota skończyć się przed ma- 
jem — to skończyłaby się o całą godzinę później... 

Jak nas jednak informują z miarodajnego źródła, to 
ostatnie narazie nam nie grozi... 

Bazrząd w budownictwie xaiejskiem. Przed kilku dniami 
zanotowaliśmy fakt rezygnacyi arch. Perosia i Romanow- 
skiego z godności członków komitetu nadzoru budowy | 
miejskich zakładów sanitarnych na Prądniku białym. Pa- 
powie ci w motywach swej rezygnacyi podnieśli bardzo 
poważne zarzuty przeciw sposobowi, w jaki budowę tych 
zakładów się prowadzi, a zarzuty są tem cięższe, iż po- 
chodzą od ludzi fachowych, którzy z prezydyum miasta 
pozotają w najprzyjaźniejszych stosunkach. Podając po- 
wody ustąpienia pp. Perosia i Romanowskiego spodziewa- 
Mśmy się, że prezydyum tak skłonne do prostowania wszel- 
kich informacyi o gopodarce gminy zechce publicznie 
przedstawić faktyczny stan sprawy i wyjaśnić przyczyny, 
dla których Kosztorys budowy zakładów przekroczona 
6 160%. Zarząd miasta tym razem jednak milczy. Musimy 
mu wiec ponownie sprawę przypomnieć, 

Równocześnie trzeba zwrócić uwagę na anormalne 
stosunki, jakie w zarządzie budownictwa miejskiego pa- 
nują, Odpowiedzialnego dyrektora urząd budownictwa od 
wielu lat nie posiada, nominalnie kierownictwo sprawują 
starsi radcy, faktycznie zaś wszystko skupia się w rę- 
kach wiceprezydenta Sarego, który kumuluje urząd wice- 
prezydenta z urzędem dyrektora budownictwa w celu aż 
nadto widocznym. Że taka kumulacya nie wychodzi budo- 
wnictwu na dobre, nie trzeba wyjaśniać. Sprawa. budowy 
zakładów w Prądniku jest właśnie jednym z dowodów „że 
anarchia w budownictwie kosztuje gminę setki tysięcy, nie 
mówiąc już o tem; ile przez obecne stosunki tracą polscy 
przemysłowcy i rękodzielnicy, odsunięci od dostaw i ro- 
bót miejskich. Koniecznem jest zatem, aby niezależni człon- 
kowie Rady m. wglądnęli bliżej w tę niezwykłą gospo- 
darkę i położyli kres szkodliwemu bezrządowi. 

Nowa funkcya Dra Lea. Z Banku Przemysłowego 
otrzymaliśmy zawiadomienie następującej treści: 

„W ostatnich dniach pojawiły się w dziennikach no- 
tatki, jakoby członek Rady zawiadowczej Banku Przemy- 
słowego prezydent Dr Juliusz Leo mianowany zosta? ezłon- 
kiem Dyrekcyi (Dyrektorem) Filii Banku Przemysłowego 
w Krakowie w miejsce 6. p. Zygmunta Mendelsburga z wy- 
soką płacą roczną. 

Ponieważ pogłoska ta nie odpowiada faktycznemu 
stanowi rzeczy, Dyrekcya Filil poczuwa się do obowiązku 
wyjaśnienia, że Rada Zawiadowcza Banku Przemysłowego. 
pragnąc mieś w gronie swem członka dokładnie okznajo- 
mionego ze sprawami Filii, uprosiła Ekar. Dra Leo — który 
imieniem gminy m. Krakowa jako jednego z założyciel 
i głównych akcyonaryuszów Banku od początku jego istnie- 
nia do Rady Zawiadowczej należy i z ramienia tejże fun- 
kcye przewodniczącego miasjstcowego komi 
tetu nadzorczego przy filii krakowskiej również od 
początku jej istnienia pełnił — by stale się informował 
o wszystkich agendach filii i czynności tejże przy pomocy 
członków komitetu miejscowego z ramienia Rady Zawia- 
dowczej stale kontrolował. Rada Zawiadowcza mie wyzna 
czyła za powyższe prezydentowi Drowi Leo żadnej płacy” 

Nadmieniamy, że o stałych płacach nie było mowy. 
lecz wchodzą tu w grę marki prezencyjne, zatem wysokie 
honorarya, wypłacane w innej formie. W Kasie Oszczę- 
dności m. Krakowa prezes dyrekcyi nie pobiera także 
pensyi, lecz wysokie wynagrodzenie, wypłacane w podo- 
bnej formis. (Przyp. Red.). . 

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj po południu 
dwa arcydzieła Wredrowskie: „Pan Benet“ i „Ciotunia*. 
Od inaauguracyi bieżącego sezonu towarzyszy obu tytn kla- 
sycCznym utworom niezwykłe powodzenie, jakie zdobyły 
dzięki doskonałej obsadzie i inscenizacyi stylowej. 

Wieczorem powtórzenie tak gorąco przyjętej wczoraj 
świetnej komedyi Kazimierza Zalewskiego „Przed ślubem“ 
z pp. Jarszewską, Kosmowską, Jednowskim, Bończą, Feld- 
manem i Noskowkim w rolach głównych. „Przed ślubem“ 
grane będzie po raz trzeci ws wtorek bieżącego tygodnia. 
Jutro „LŁekkomyślna siostra“ Wł. Perzyńskiego z pp. Be- 
dnarzewską, Solską-Grosserow4*i Zarzycką, oraz Feldma- 
nem, Śtanisławskim, Trzywdarem i Mierzejewskim. 

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj po południu 
„Damy i huzary* Al. hr. Fredry z pp. Urbanowicz, Czarne- 
cką, Koiman, Gajewską i Turowiczówną, oraz panami; Frg- 
| czkowskim, Czarnowskim, Helleńskim i Biesiadeckim w ro- 
lach głównych. Wieczorem historyczna sztuka Józefa Szuj- 
skiego „Halszka z Ostroga”, której wznowienie czwartko- 
we na scenie ludowej obudziło tak żywe zainteresowanie. 
Jutro „Księżniczka czardasza* E. Kalmana. 

Kolumna Legionów w Krakowie, Fundusz Kolumny 
Legionów według stanu z dnia 15. września b. r. — jak 
nam komunikują — wynosi K 107.677.66. Kwota to nie- 
wątpliwie znaczna. Wobec jednak trwania wojny i cią- 
głego wzrastania jej ofiar w szeregach legionowych, nie- 
wystarczająca. To też mamy nadzieję, że społeczeństwo 
polskie I na przyszłość nie zapomni o powinności składa- 
nia ofiarnego grosza na cele wdów i sierót pe legioni- 
stach, jakoteż dla legionistów-inwalidów. — Fundusz Ke- 
lumny detąd nienaruszony złożony jest na książeczkę Kasy 
Oszczędości m. Krakowa L. 309.860 i książeczkę Banku 
Przemysłowego L. 2193. Po wyjeździe Dra St. Steina do 
audytoryatu Legionów stanowisko skarbnika objął radea 
dworu p. Roman Ingarden. — Kasa Kolumny otwarta 
przed południem od godz. 9.—1. Po południu przyjmuje 
datki sklep p. Rudnickiego na linii A-B. 


Z Polski I ze świata. 
Z Rawy Ruskiej donoszą do pism Twowskich: Do Eez- 


o północy gołem, nawet nietrzeźwem okiem na nakręca- lnych kłopotów, jakie ma ludność tamtejsza, przybył je- 


R. Ser 


Wiślna L. 


Nr. 481e 


ezeze jeden kłopot: co zrobić z chłopeami w wieku szkol 
nym, skoro „niema szkoły". Realna szkołą stoi pustia, bu 
dynek uszkodzony i nie można tam uczyć. W budynku ludo- 
wej szkoły męskiej mieści się szpital Więc chociaż <% na 
uiejseu siły nauczycielskie, nacka nie może się rozpocząć, | 
bo uczyć niema gdzie. Rada szkolna miejscowa zwróciią 
się do burmistrza p. Brede'go, żeby na ten cel oddał część 
budynku gminnego; lecz burmistrz wręcz odmówił W mie- 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Niedziela; popołudniu „Pan Benet“ i „Ciotunia”, 
czorem „Przed ślubem“, komedya K. Zalewskiego. 

Poniedziałek: „Lekkomyślna siostra“, komedya 
Perzyńskiego. 

Wtorek: „Przed ślubem“, komedya K. Zalewskiegó 

Środa: „Żabusia“, komedya G. Zapolskiej. 

Czwartek: „Krewniacy“ (po raz pierwszy), 
w czterech aktach M. Bałuckiego. 


| 
. j| P 


komedya | | 


Twierdzą, że nawet na uchodźtwie crganizowane szksłę, a 
tu, w kraju, jej vie otwierają. W roku szkelnym 1916/15 
szkoły w Rawie Ruskiej oczywiście nie funkEcyonowały. 
Otwarto dopiero szkołę ludową w styczniu 1916 r. i nauką 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 


Niedziela po południu „Damy i huzary”, Wieczor 
„Halszzą z Ostroga”. 


trwała do końca lipca. Obecnie czas wakacyi minął, a nie 
zanosi się na to, aby szkoła rozpoczęła swoją pracę. Może 
Rada szkolna krajowa zaradzi jakoś tej potrzebie. 

Zmiana obszaru działania miejsc wywiadowczych. We- 
dług rozporządzenia ©. i k. generał- gubernii wojskowej w 
Lublinie z dnia 14 września b. r. oba dotąd do e. i k. miej- 
sca wywiadowczego w Radomiu przydzielone okręgi Piotr. 
ków i Noworadorask przydzielono do e. i k. miejsca wy- 
wiadowczego w Krakowie, zaś przyłączone dotąd do Kra- 


Towarzystwa rolniczego w Krakowie (plaż Szczepański 88 
uzyskał cukier denaturowany, wolny od podatku, na karmę 


Poniedziałek: „Księżniczka czardasza“, 
Wtorek: „Halszka z Ostroga", 


Wiadomości gospodarcze. 


Cukier denaturowany na karmę dla pszczół, Koritól 


| 


dla pszczół celem rozdziału między: galicyjskich pszczel® 
rzy. Ci właściciele pasiek, których pnie nie posiadają d% 
statecznego zapasu miodu na zimę. zechcą bezzwłoc 
przesłać Komitetowi Towarzystwa rolniczego kartą KO 
respondencyjną zamówienia na denaturowany cukier, 

dając: dokładny adres zamawiającego z wymienieniem p 
czty i stacyi kolejowej, ilość pni w pasiece I ilość niét 
zbędnie potrzebnego cukru do zasilenia pszczół. Zbiorowć 
zgłoszenia Towarzystw pszczelarskich, Kółek rolniczych 
i innych organizacyj muszą zawierać imienny wykaz właśch || 
gieli pasiek z przytoczeniem tychsamych dat, które | 
wymagane przy podaniach indywidualnych. — Po otrzff 

maniu takiego zgłoszenia, prześle Komitet reflektantom dd 
podpisu deklaracyę, wymaganą przez Władze skarhowó 
oznaczy wysokość należnej kwoty i zarządzi natychmiM 
stową wysyłkę cukru za pobraniem pocztowem, względn4 
kolejowem. Podania tych właścicieli pasiek, którzy cuki i | 
denaturowany już skądinąd uzyskali, nia będą uwzgl 

dnione, i 


kowa okręgi Opatów i Sandomierz ćo c. i k. miejsca wy- 
wiadowczego w Radomiu. Wskutek tego czynność podle- 
głych e. i k. centrali obrotu towarów w Krakowie, nl. Dri- 
ga 1. 1, IL. piętro, e. i k mieise wywiadowczych obejmuje 
okręgi: ©. i k. miajsce wywiadowcze w Krakowie, Rynek 
główny L 19, Busk, Dąbrowa, Jędrzejów, Kielce, Miechów, 
Noworadomsk, Olkusz, Platrzów, Pińczów, Włoszczowa. 
C.i k. miejsce wywiadowcze Radom, Lubelska 73, Końsk, 
Kozienica, (©patów, Wierzbnik. C., i k. miejsce wywiadow- 
cze Rzeszów, Słowackiego 6, Biłroraj, Janów. Erasno- 
staw, Lubartów, Lublin, Puławy, Zamość, (jak dotychczas). 
D. i k miejsce wywiadowcze Lwów, Akademicka 17, 
Chełm, Hrubieszów, Kowel, Tomaszów, Włodzimeierz Wo- 
lyński (jak dotychczas). 

Szwaicarya i magrudy Nobla. Pytanie, kto w roku 
bieżącym ma otrzymać nagrodę pokojową Nobla, jest ar 
ktualne pod względem dwojakim. Po pierwsze, nagrody 
iż kilka razy nie udzielono i po drugie nie może być 
rzeczą obojętna, kto teraz właśnie podczas krwawych za- 
pasów ludów nagrodą otrzyma. Obecnie dowiadują się 
dzienniki niemieckie, że są usiłowania podjęte w tym celu, 
aby ją otrzymała Szwajcarya. Jest już rzeczą znaną, że 
nagrodę otrzymywali mężowie stanu. W tym wypadku za- 
szłoby, iż nagrodę otrzymuje nie jednostka, lecz państwo. 
Sprawą tą kieruje znany pacyfista prof. de Gibet, przy- 
czem znalszł on poparcie nadzwyczajne ze strony wszyst 
kieh wielkich organizacyj europejskich. Przyczyną właści- 
wą jest tutaj nadzwyczajna i wszechstronna humanitarna 
działalność Szwajcarów. Olbrzymie koszta, które sobie na- 
iożył mały kraj, urządzając bezpłatnie pocztę dla jeńców. 
przeprowadzająe transport internowanych cywilnych, jeń- 
ców, sióstr Czerwonego Krzyża i t. p., tym sposobem wy- 
"agrodzonoby Szwajearyi tylko częściowo. Atoli wartość 
moralna tej nagrody jest bardzo wielka i prawdopodobnie 
wywołałaby w Szwajcaryi całej uczucie zadowołenim 


A = 


Centrala pasz. p | 


Posiedzenie Rady przybocznej Galicyjskiej Filii Cel 
trali pasz odbyło się w Krakowie w lokalu Filii we wi | 
rok 26. b. m. pod przewodnictwem zastępcy m 
krajowego radcy dworu Pilata. W posiedzeniu wzięli t 
reprezentant ministerstwa rolnictwa sekr. min. Dr Tryoralą. 
reprezentant Wiedeńskiej Centrali pasz I. Nasche”. przedź | 
„stawiciele krajowych towarzystw rolniczych: prez=s Dr 3 
sowiecki, dyrektor Dr Paygert, sekretarz Dr ! wczyńskh 
tadca Kiweluk, komisarz rządowy Filii sekr. nam. -Grom | 
ziewicz, oraz dyrektor Filii M. Drochocki. A 

Na wstępie przedłożył dyrektor Drochocki sr. uwozd | 
nie z działalności Filii za ubiegły rok pdiini grao 
wskazując na trudności, z jakiemi Filia przez cały r 
wałczyć musiała. Więc brak zrozumiema początkowó 
w jaki sposób należy się starać o uzyskanie otrąb ob% 
wiązkowych, należnych producentom, następnie brak otr4” | 
w kraju, zanim udało się Filii uzyskać przyznanie prawi 
dysponowania wszystkimi produkowanymi w kraju otręPĘ 
bami. Wielkie trudności napotykała Filia w stosunkać%, 
z młynami, które nie chciały zatrzymywać na składzie %4% 
dnych ileści otrąb, jakkoiwiek Filia mueiała je zachowjł 
wać do dyspozycyi na pokrycie gpóźnionych zwykle soimi 
szań się rolników. Produkowane w ostatnich miesiąca 
otręby jęczmienne bardzo mało wartościowe. a niestosiu: 
kowo drogie, nie mogły znaleźć w kraju żadnego zbyt 
musialy być więc częściowo z kraju wywiezione. W mit 
siącach letnich walczyła Filia z ogromnie trudnem zas 
niem ewakuowania młynów wschodnio-galicyjskich, pra“ 
czem nie szczędząc trudów ani kosztów uratowała bardzk 
znaczne zapasy paszy dla państwa i króju i uchroniłś 
młyny od strat materyałnych. Ilości pasz, które stały dd 
dyspozycyi Filii były jednak w stosunku do zapotrzebół | 
wania bardzo małe, a już ilości pasz treściwych zupełnić 
znikome. Ogółem wyprodukowano w kraju 1972 wagonów 
otrąb, ponadto dysponowała Filia 17. wagonami ziarna © 
paszę i 113. wagonami past treściwych. i 

Po odczytaniu przez Komisarza rządowego Filii gekń 
nam. Gronziewicza reskryptu ministerstwa rolnictwa, z% i 
wierającego nową organizacyę Filii na rok bieżący, rozpo” 
oząła się ożywiona dyskusya nad wnioskiem prezesa DI% 
riqowieckiego, Żądającym utrzymania nadal pełnej samo] 
dzielności Filii I zachowania jej wyłącznego prawa dyspf/| 
nowania otrębami, produkowanymi w kraju W dyskusyk 
w której zabierali głos wazyscy obecni, podniesiono, $8] 
działalności Filii zasługuje na zupełne uznanie i nie nale 
jej ograniczać, jak również nie można zmniejszać ilość 
otrąb, które Galicya ma otrzymać, gdyż i tak warun 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Egzamia dojrzałości w gimnazyum IV. realnem w Kra- 
kowie edhył się w terminia jesiennym pod przewodnietwem 
inspektora krajowego p. Stanisława Rzepińskiego w dniach 
20, 27. i 28. września b. r. Do egzaminu zgłosiła sią 
dwóch uczniów publicznych, ośm eksternistek i jeden eks- 
ernista. — Świadectwo dojrzałości otrzymali: Feldman 
somuald Tomasz i Waszkowski Aleksander Jerzy Maryan; 
«ksterniatki: Bielańska Zofia Marya Ewa. Grobsbardówiua 
cheindel czyli Salomea, Załęska Marya Karolina (z odzn,), 
Od egzaminu odstąpiły dwie kandydatki, przy egzaminie 
'eproboówano na pół rozu dwie kandydatki i jednego kan- 
'ydata, na rok jedną kandydatkę. 

Wnisy do szkoły położnych odbędą się w dniach od 3—7 
'ażdziernika w godzinach a A do 1 przed południem w kan- 
pe szkoły w szpitalu św. Łazarza, Kraków, ul. Kopernika 


NEKROLOGIA. 

Dr Ludwik Pick, lekarz w Dziedzicach, przeżywszy 
tat 47, zmarł dnia 28. września b. r. Wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby do kościoła parafialnego w Dziedzicach, 
a następnie na dworzec kolejowy odbył się w sobotę dnia 
10. września o godz. 3. po południu. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę dnia 1. października b. r. z dworca kolejowego 
w Krakowie o godzinie 8-ciej do grobowca rodzinnego na 
zmentarz w Podgórzu. 


Na K. B. K. złożyli w dalszym ciągu: 


Administracya „Nowej Reformy" K 23; Spółka Oszczę- 
ności i pożyczek w Czernichowie 115; Marya Zspiórówra, 
Wieliczka, na głodne dzieci K 4; Bronisława Borejkowa, Kra- 
ków, ua sieroty po legionistach K 3: Parafia Włosienica K 50; 
Kasa Reifeisena w Włosienięy K 200; Urząd parafialny Zator 


K 28; Ignacy Grębosz, Wadewies K 8; Zarząd Spółki Oszezę- 
finaścł Rzeszowa K 100; Towarzystwo Zaliczkowe Czudec K 10; 
Adam Karnikiewicz ©. k. Rożatynsz, Dynów K 5; Józef Świer- 
czek, Feldpost 33 K 34; Oberleutnant Hr. Ledóchowski K 80: 
G. Łępkowska, Zasław, Zagórz (dla rannych legionistów) K 
29.50; Stanisław Szafarz, Drohobycz, na hiedne dzieci K 120; 
Stanisław Labiaz w Hareie K 10, Spólka Oszczedności | Po. 
życzek, Wilamowice K 50; Spółka Oszczędności i Pożyczek, 
Bestwinka p. Biała K 53.12; Bronisław Greiss, kierownik ezko. 
ły Rzochów K 1; Michał Kronenberg, Rzchów K 5; Ka. Wiktor 
Władysław, Milówka K 31.70; Karol Dydusiak. dzierżawca w 
Włosienicach K 20; Młodzież gimnazyałna w Rymanowie, na 
a i sieroty po lepionistach K 164; J. E. Minister dla Ga- 
licyi i Grono Urzędników e. k., Ministeryum dla Gaiicyj, za- 
miast wieńca na trumnę ip Mieczysława Zaleskiego K 750; Ka. 
Veliks Stcbierna K 50, Złożone za pośrednictwem p. Irony 0- 
borakiej, żony naczelnika Sądu w Lipsku, połowa na cele K. 
B. K., powa na wdowy i sieroty po Legionistach: Robert Ba- 
rański z Liska K 5: Emilia Stefanowska 7 Liska K © Jan 
Stojak z Poraża K 2; Jędrzej Krawczyk z Poraża K 2.60, Ka- 
terzyna Modczan z Potaża K 4; Marya Bańczak z Poraża K 5; 
Marya Modczan z Poraża K 5; a Maciejowska z Poraża K 2; 
Katarzyna Urban z Poraża K 2; Józef Krochmal z Poraża K £ 
Michai Kruczek z Poręża K 2; Józef Maciejowski z Poraża K 2: 
Jan Osękewski z Poraża K 8.50; Jakóp Feda z Poraża K 8; 
Jan Krawczyk z Poraża K b; Michał Ogarek z Porażs K 8; 
Katarzyna Latusek z Poraża kor. 2; Mienał Szajnowski z Po- 
raża K b; Antoni Gacek z Poraża K 2; Jan Szajnowski s Po- 
rażą K 4; Jan Osękowski z Poraża K 4; Józef Osękowski z 
Poraża K 8; Katarzyna Nowak n Poraża K 3: Wojciach Nowak 
z Persża K 2; Michał Biedroński z Poraża kor. 2; Jan Latusek 
z Poraża K 8; Franciszek Kowalski z Porażn K 5, Michał Ose- 
kowski z Poraża K 5; Michał Bańczak z Poraża K 2; Aniela 
Wolańska z Poraża K 2; Z puszki w urzędzie gminnym w Po- 
rażu K 13.950 — Razem K 110. 


POLECA 


|padających na rolników galicyjskich jest stale stosunkowi 
mniejsza, niż w innych krajach. Oświadczono się równi | 
przeciwko projektowanemu produkowaniu przez Wojensf 
Zakład dla obrotu zbożem mąki pszennej jednolitej 97-pr®j 
centowej, jako urniejszającemu I tak bardzo małe zapa] 


eń mąki używa, to żytnej a nie pszennej. 
nie, że ministerstwo wydało już rozporządzenie wykon% 
wcze do rozporządzenie organizacyjnego Filii. którem 2% 
chowuje Filii całą dotychczasową samodzielność. Przyrze| 
jka, iż Centrala wiedeńska nie będzie otrąb 


|tarza. Natomiast na inne pasze, 


magającego zastrzeżenia jak największych ilości zboża a» 


Największy wybór aparatów kościelnych 
jak: Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Baldachimy, Stuty, Sukienki, Chorągwie, Sztane 
dary, Kleliehy, Puszki, Monstrancve, Lichtarze, Zelaza do osłatków HMomża, 
Aikby, Koronki, Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Fręzle, Gałony. === 


tegoroczne są nader nieponiyślne. Pasz jest mało, w po” 
wiatach wschodnich rolnicy nie otrzymują otrąb obowi? 
zkowych z powodu przeprowadzania wykupna zboża przej 
zarząd wojskowy we własnym zarządzie, a ilość pasz przff| 


otrąb i nieuzasadnionemu zwyczajowi ludności, która jeżeli 


Reprezentant mnisterstwa rolnictwa złożył zapewnić | 


|| 


| 


a w szczególności $ | 
owies liczyć nie można z powodu ogólnego położenia, WJ, 


zabłer 
z kraju, o ile ich w nim będzie brak dla własnego inwe 


konsuncyi ludzkiej. Dr Dvorak konstatuje, że Filia 
powiedziała najzupełniej położonym w niej oczekiwanidlj 
i imieniem Pang Ministra dziękuje dyrektorowi Droch || 
ckiemu za wzorowe zorganizowanie biura i przeprowad 
nie jego zadań. 

W dalszej dyskusyi uchwalono zwrócić się do w 
centralnych z prośbą o interwencyę u Naczelnej Kemet% 
armii w sprawie otrąb obowiązkowych ze zboża wyk 
wanego przez wojskowość, oraz polecono dyrekcyj 
cić się w sprawie potrzebnej dla zakupywania pasz, 0 
worów gotówki do Centrali dla odbudowy kraju. 


Nr. 48L 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 1. października 
Urzędownie donoszą dn. 380. września 1916: 


Wschodni teren: 


Front rumuński, Na zachód od Petroseny odparto 
rumuńskie atakt, 

Stojące pod komendą jenerała Falkenhayna nie- 
mieckie i austro-węgierskie wojska oduiosty, pod Na- 
gyszeben (Sybin) pełne zwycięstwo, Daleko okrążs» 
jąca kolumna wojski bawarskich zamknęła przed czte- 
rema dniami na tyłach nieprzyjaciela drogą przez prze- 


łęcz Verestoromy (Czerwonej wieży). Wszelkie wysił- | nym marszu górskim jeszcze d. 26. bm. raxo na tyłach byte 


ki nieprzyjaciala celem jej ponawnego otwarcia były 
nadareniite, Równocześnie party z zachodu, północy: i 
wschodu austro-węg. i niemieckie kolumny ną walczące 
na południe od Nagyszeket dywizye rumuńskie, Nie- 
przyjacieł bronił się rozpaczliwie, zapasy były sad- 
ywyczajnie krwawe. Pozkawiena wszelkiej drogł, nada- 
jącej się do jazdy, pierzchiy szczątki rumuńskich związ- 
ków wejskowych w góry, Fogaras, Liczba wziętych do 
niewcił wzrasta ciągle, z godziny na godzinę, Łup est 
bardzo wieki, gdyż nieprzyjaciał musi, o ile nia zdoła 
ich zalarczyć, zostawłać swa parki wozów. 

Onegdaj przez Rumunów znowu podjęta olenzywa 
na siedmiogrodzkim wschodnim froncie nie zdołała nio 
zmienić w wyniku walk koło Nagyszeben. Tak więc 
musiały także na północ od: Fogaras i koło Szekeły UG] 
varhely wysunięte grupy wojsk oofnąć sią w kierunku 
głównych sił, Z drugiej strony na południa od Hon- 
dorf (Hegen) przyniósł nicmieck? kontratak jako jeń- 
ców ft oficerów rumuńskich, 591 żołnierzy ł trzy ka- 
rabiny maszynowe. 

Dn. 29. września zaatakował o. i k. oddział mo- 
nitorów, wzmocniony przez uzbrojony parowiec I nie- 
miecką łódź motorową „„Weichsel* rumuński port Co- 
Tabia. Po zniszczeniu nieprzyjacielskich urządzeń Obroz- 
nych wtargnęły nasze jednostki do wewnętrznego ba- 
genu portewego. Zniszczyły dworzec, wojskowe urzą- 
dzenie portowe, uzbrojone rosyjskie parowce, które 
w zeszłym roky schroniły słę do Cerabił, okręty mił- 
nowe i hołownikł I przyprowadziły wreszcie z powro- 
tem do obozu fletylł dziewięć w porcie zatrzymanyci 
austro.węg. hełowników. Na naszej stronie nie było ża- 
dnej straty. 

Front wojsk jen. kawalerył aro. Karola: Walki 
w obszarze Ludowej trwają dalej. Przy ataku zabrano 
Rosyanem 4 oficerów, 522 żołnierzy: f 8 karabinów ma- 
szytrowych. 

Front wojsk jenerala poln. marsz, ka, Leopolda ba- 
warskiego: Prócz ońiyarcia rosyjskiego ataku koła WÈ 
tonierza } skutecznych walk ua przedpolu po stronie 
Legionów połekich nie było żadnych szczególnłejszyca 


wydan. 


Wioski teren, 

Nieprzyjacielski ogłeń dztałowy f minłerek na ptas 
skowzgórzu Krasu trwa dalej } popołudniu sią wzmógł. 
Na Cimone zdołano wyratowaś dalszych siedmiu Wio- 
chów, w tem jednego oficera aspiranta, 

Południowo-wschodnł teren: 
Nie była Żadnych szczegółniejszych wydarzeń. 
Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer, m. M P. 


Biuletyn niemiecki. 
Bertin, duia 4, paźdyiarnika. 


Wielka główna kwatera donosi dnia 30 wsze 
Anią 1916 


Zachodni terem, 

Grupa wojak jenerała polnego marszałka ks, Rup- 
rechta bawarskiego: Tak samo jak w poprzednich 
dniach wykonali Anglicy takte wczoraj znacznemi sł- 
fami między Ancora t Courceletto atak. Pe zmiennych 
walkach z blizka zestal odrzuceni. Zresztą tylko ma- 
te wypady i walki artyleryi, które nę półmao od Sommo 
f w poszczególnych odcinkach na południe rzeki popo- 
łudniu się zaostrzyły, 


Wschodni teren. 

Frent wojsk jenerała polo, marszałka Kw. Leopolda 
bawarskiegor Na froncie e MY a kompa- 
mia Legionów polskich skuteczny pod Sitowicza- 
mi. Na południowy zachód od Witonierza wykonali Ro- 
syanie bezskuteczny atak. Podczas udałego przedzię- 
wzięcia w okolicy Hukałowiec (ma północ od Zborowa) 
w nocy ną 29. września wzięliśmy do nłowoli trzech 
oficerów ł 70 żołnierzy. 

Front wojsk jenerała kawalerył arcyksięcia Karola: 
Na południe Str. Klauzury (obszar Ludowej) i kefo 

Doman cdniesły dobrze przygotowane kontrataki 
wojsk jenerał porucznika Conty pełny cukcea Koło 
Str. Klausury wzięto do niewolł czterech oficerów i 532 
żołnierzy, oraz zdobyto ośm karabinów maszynowych. 
W odcinku Kirlłbaby odparto ataki Roqyan. 

Teren wojenny siedmiogrodzkh Na froncie wscho- 
dnim przeszły rumuńskie armie półnecna ł draga 
w górach Goergeny z linii Parajd—Oderkellep (Sze- 
kely—Udvarhety) i Fogaras do ataku. W górach Goer- 
geny nieprzyjaciela odparto. Dalej na południe ominęły 

dla miast, 


itd Poszukiwacia, uckwysenła 


A a w o 


WUJ 


in, folwarków, zakładów kąpislowych, fabryk, ogrodów, gmachów 


| CENTRALNE OGRZEWANIE 
wszelkich systemów, WENTYLACYE, — ŁAZNIE, — MECHANICZNE PRALNIE 


„GŁOS NARODU” s dala 1, Paźdzłernika 1018 roku 


go wojska zabezpieczające. Niemieckio wojska zaatako- | łot spadochronny typu Morane. W okolicy lasu Gula- 
wały nad potożiem Haar na pełudnie od Henadert (He. kowskiego artylęrya nieprzyjacielska silme ostrze- 


gen) ze skutkiem jedną z rumuńskich koluma 2 odres- 


Nowe. 

Rozpoczęta d. 29. września okalająca bitwa ped 
Hermanstadtenmi (Nagy Szeben) została wygraną. Pod 
komendą naczelną jenerała Falkenhayna niemieckie ł 
uustre-węgierskie wojska zułszczyły i pobiły sitne części 
pierwszej rumuńskiej armii Pe krwawych stratach 
pierzchły resztki nłeprzyjacielskich wejsk w nieładzie 
w bezdrożny kraj górski, z obu stron przez nas w dzieł- 


nieprzyjacieta obsadzonej przełęczy Czerwonej Wieży. 
Tu zostały one przyjęte niszczącym ogiułemi bawarskich 
wojsk pod komendą jenerał-porucznika Krafft von 
Delmsingen. Uderzenie celem odciążenia, 
przen rumuńską drugą armię, przyszło za późnu, Nasze 
wojska walczyły z największą zaciętością wobec wia- 
domości, że walczący po stronie ententy w okronła za- 
grożonej przez Niemcy kultury chciwi Rumusł mordo 
ją bezbronnych rannych Liczba jeńców i częściowe 
w górzystym teryteryum zalesionym rozprószony: bardzo 
znaczny łup jeszcze nie zostal obliczonym. 

W górach Hatszeg i w odcinku Mehadia rumuńskie 
ataki się rozbiły, 


Eałkański teren. . 


Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń, 

Nasze eskallry fotnicze zanłakowały  skutecznia 
most kolejowy w Czernawoda i nieprzyjacielski obóz 
wojskowy. 

Pierwszy. generalny kwatermistrz Ludeudorfa. 


Biuletyn bułgarski. 


Sofia. (B. Kox) Sprawozdąnie sztabu bułgarskiego 
z dm. 80 września: Front macedońskh Na zachód 
i wschód gd Fiortny położenie bez zmiany, Miejscami 
słaby ogień ortyleryt bez przedsięwzięć piechoty. Na 
Kaimakgaalan obustranny żywy ogień artylerył. 
W dolinie Moglenioy słaby obustronny ogłeń dzia- 
łowy. W dolinie Wardaru spokój. Tylko na połu- 
dnie od Dojran słabe walki artyleryi. Na froncie 
Strumy słaba czynność artyleryL Jedne a naszych 
patroli zniosła koła mostn w Kopriva patrol angielską, 
złożoną a pieciu ludri, Nu wybrzeżu egejskiom fy- 
wo krążenie floty nieprzyjacialskiej, Ogień naszej ar- 
tylorył zmusił nieprzyjacielską łódź torpedową de opu- 
szczenia zatoki Leftara, 

Front rumuński: Wzdłuż Dunaju kika mo 
niterów austro-węgierstich, popartych przez naszą ar- 
tyleryę, bembardowała dworzeo i port Oorabii, gdzie 
spowodowane wielkie zniszczenia i pożary. Zniszczono 
baterye nieprzyjawielskie i większą część okrętów te 
rowych, umieszczonych poza blizką wyspą. Zdobyto 
osm okrętów towarowych i kiiza poatonów. W D obru- 


ciły ją w tył, przyczem wzięły do niewoli 11 oŃcerów 
i 591 żołnierzy, oraz zdobyły trzy karabiiry maszy- 
wykonane Ta Bac 


nasze TOWy. 
do ataku musiał schronić się wober ognia naszych ar- 
mat do rowów, skąd wyszedł. Nad Bystrzyca w œ 
kolisy Bohorodesan nasi wywiadowcy przepędzi- 
li trzy posterunki i wyparli dwie pozycye niepezyjaciel- 
skiej kompanii. Wzięliśmy kilka tuzinów jeńców do nie- 


4 


woli, oraz zdobyliśmy 20 karabinów i 3060 patronów. 


Nad Sommą. 


Komnniitat angielski, 

Wiedeń, (T, pryw.) Komunikat angielski z d. 20. 
bm, Przeciwnik ostrzaliwał Só) 471 RAT zdo- 
przez nas na półnow BRYA driaty 
naszych miotączy bomb czynne ka w sąsiedztwie 
szańca szwabskiego t rowu łącznikowego Hesów, będą 
cego jeszcze częściowo w rękach przeciwnika. Zdoby- 

I termę położną 500 yardów na połud, zachód ad 

, Na połud. wschód od Bapanume zauważy: 

liśmy olbrzymią oksplozyt, jak gdyby wyłeciał w po 

WAYS skład amunicyi, Słup dymu dosięzał 
STOP, 


Z Grecyi. 
O warunid wspóludziatt w wojnie, 

Londym (B. koń) „Daily News“ donosi z Aten: 
Prez, Ministrów zadecił EOT Oyi, by pozostał obecnie 
neutralnym aż wyjaśnione zostaną warunki 
wapóładzisłu Grecyi w wojnia Koła lbe 
kęs Atenach sę przekonane, że nie należy tracić ani 

Fałszywe doniesienie o zarządzeniu mobilizacyi do- 


wndziło wczoraj w Patras do niepokojów. 
„dzienniki ogłosiły telegram z Aten, o zarządzeniu 
sey} armii wwiązak rezerwistów zwołał zgro- 
madzenie pro aca, ź tem uzasadnieniem, że na kró- 
lu wymusza wałę. Po zgromadzeniu powybijano 
szyby w budynkach kiku redakcyj. Tłum zebrał się nar 
stępnie przed hotelem, w którym mieszkają oficerowie, 
zwolennicy: Venizelosa, którzy jadą do Salonik, Gdy po 
tam nadeszła wiadomość, że nie zarządzono mobilizacyi, 
tłum słą rozprószył. 


Rząd prowizoryczny. 

Salonik (B. kor.) B. Reutera. Wyspa Chios przy” 
łączyła się do ruchu obrony narodowej. Obecnie wszyst 
Lie wyspy przeszły do rewoluycył, a nadto miasto 
Konani w Maceodohii zachodniej. 

W z Rrety doniesiono o proklamowsr 
nia tamże prowizorycąnego rządu da urato 
wania; ojczyzny, złożonego z V enizelosa, Kondw 
riotiaa i trzeciego członka, który ma być dopiero za: 
rażsinowany, 

Komitet obrony narodowej w Salonikach powitał 
w swej odpowiedzi na tę depesze dsoyzyę Kretsńczyków 
i wydał ze swej strony proklumacyg, wzywającą wenyi? 
kich Greków, by się połączyli celem wyparcia nieprzy” 
jaciela: z kraju. 

i 


? 
om 


Za ł przeciw. 


Lugano, (B. Kor.) Podczas gdy na Krecie komon- | 
w. | danci stawiają opór zabiegow Venizefist ów, w in- 


uych miejseżch żołnierze wbrew rozkazom swych ko- 
mendantów pozostają wiernymi królłewi, I tak, jak „Cor 
riere della Sera" Gonosi, Żainierze jednego pułku, któ- 


dży ładna zmiana. Miejscami słaby ogień artyłeryi i rych nieświadomych celu wieziono do Salonik, pe dro- 


czynność piechoty. Na wybrzeżu Morza Czarnego 
spokój. 


` Wałki w Macedonii. 


Włedoń. (Tel ) Komunikat francuskiej 
armii wschodniej a Na fronde Strumy 
ostrzeliwalł cy Jenimak, I rozprószyli ank 
prayjaoietską, Od Bel eś aś do Wardaru działalność 
patroli i a Na froncie serbskim ponawiał 
przeciwnik 


sedana; 1d nide sat, Na 
Bułgarów joł rowów. È ły ich wiele strat. Na 
lewym et r 
wsohódłisa 


dwa bułgarskie ataki na 
chód od Fleriny. 
Komunikat rosyjski. 

Wiedeń, (B. Korn) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: jah ze sztabu rosyjskiego z dn. 28. 
wrześniat ętych nieprzyjacielskich od- 
działów selem zbliżenia sią do naszych okopów na za- 
chód od Rygi zostały unieestwione naszym ogniem. 
Wieczorem d. 2T bm. podjęły po wyrzuceniu znacznej 
liczby ów, nieprzyjacielskie drobae oddziały a- 
tak w na połudwiowy wschód od Pińska, ale 
zostały natychmiast ozniem naszym wysuniętych od- 
działów odrzucone. W ekolicoy Bubnowa (na półno- 
ony wschód od lai Świninchy—Korytniea) 
wznowiono walki. Nieprzyjacjeł stawia zacięty opór. 
Podejmuje on często kontrataki celam przeszkodzenia 
NASZĘMU USP ię. 

Na Morzu Bałtyokiem wykonały nasze hy- 
Sro pod komendą porucznika okrętowego Garko- 
w. skuteczny atek na nieprzyjacielską stacyę lotni- 

Angern, przyczem rzuciły bomby. Nieprzyjsciel- 
skie baterye Ostrzóliwały naavs samoloty. Przyszło do 
walki z dwudziestu nieprzyjacielskimi samolotami, 
przyczem nłeststy perucznik Arsen Gerkoweńko spadł 
z hydroplaneęm, 

p - s QL ŻA września: Na froncie za ok o- 
dnim nasze samoloty dokonały ataku na ostatnia o- 
boay nieprzyjacielskie w okolicy Borun y—E rowo 
ną południowy n od Smorgonia. Rzncene 
' punktach benby y eksplozye i 
já NR R nieprzyjacielskioh, Nadto reucono 
bins na transporty, dworce kolejowa, wagony kole- 
jowe 1 wory olężarowe. Podozan ataków rozegrała się 
walke powietrzna, przyczem cztery samoloty nieprzy- 
jacielskie we ' zastrzelone. Jeden s naszych okre 
tów powietrmych po walce z dwoma albatrosami spadł 


w linii nieprzyjnotelskiej. Nadto straciliśmy jeden samo- 
DECO OE UAE ZOO RZE TO TCA 2 ASD 


£ródoł, wiercenia etudzión. Ustawianie porzp, lustrecys 


sublicznych, y 
domewu 1 kiazetazj, łaziensi I £ d. 


OE 
I SUSZAŁNIE i t. d. 


dze zwiążali pułkownika i zmusili kapitana parowca ds 
dojechania do Volo, gdzia wysiedii na ląd i oddali puł- 
kownika w ręce władz. W międzyczasie przybyli do Sa- 


lonik jensrał Oaraszełopulos, komendant trzeciego kor- |Ę 
pusu armii jenerał Dagilis i komendant pola lotniczego ji 
Falerenu. Werbowanie rekrutów przez salonieki komi- || 


tet nio znajduje stanowczo żadnógo oddźwięłcu. 
Q zachowaniu się 
odbył wiele narad z wyższymi 


sya podrie, że król w przekonaniu, £6 nie ma nadziei 


uzyskania rękojmi i przyrzeczeń, będzie tylko starał się | - 
o uzyskanie kilku dni zwłoki dla powzięcia ostatecznej | | 
„daoyzyi. ? 


Wiadomości telegraficzne 


»Qiozu Narodna z dnia 1 paździęrnika 1816 x. 
Podwyższenia cen cukru, 


Wiedeń. Dziennik ustaw państw. ogłasza rozporzą. |] 
dzenie rozszerzające działalność centrali cukre-lf 
wej także na rok 1916/17 i polecające jej pokrywie za- | 29 
potrzebowanią konsumeył wenętrznej i zapotrzebew a| aric 
wojska w cukrze także na nowy rok. Nadto przyznano! ķi 


jej daleko idące pełnomocnictwo w sprawie uregulowa| 7 
| 

Równocześnie następuje nowe uregulowanie na | jj 
rok 1916/17 cen cukru w mierze absolutnie koniecznej, N 
a to wysokości 8 ken 30 hal, zatem ustanawia canę 6 


nia produkcyi cukru, rezporządzania gotowym cukrem, 


41.5 koron za 100 lg. (w roku ubiegłym 33 kor.) przyj 
cukrze surowym jak przy oukrze użytkowym zamiast co, 
ny 89 K. cenę 100 K. za 106 kg. W obrocie detailicznym 
podwyższenie oeny ó6usru wyniesł około 18 
hałerzy nakilogramie, Nowecenyfabry- 


oane wchodzą w życie z dniem 1. października br.,| 
jednakże zapasy ostatniej kampanii Sprzedawane bę. | 
dą jeszcze po dawnej o6nie, tak że nowe ceny de. 
tailiczne, ustanowione zostaną przez włudze polityczne | 
dopiero począwszy od 12. paźdz. Uregulowanie spożycia | 
cukru pozostaje niezmienione, tak sumo jak i karty cu-|$ 


krowe na razie nie doznaję zmiany. 


Audyencya prezesa Koła polstdego u Monarchy. E 


Wiedeń, (B. kor.) Komunikat sekretoeryatu Koła 


polskiego: Najjaśniejszy Pan raczył d. 80 wre [6 


nią br, o g. 11 przedpołudnien w iś prezesowi Koła | 


polskiego dr Bilińskiemu jednogodzinnego pu-i4 
słuchania LŠ $ EC 
auand Ż, imè. ŁEGNARI 


ja 


Gdy nisprzyjaciel usiłował przejść wnio 


który w ostatnich dniach |$ 
icerami 1 ministrami, |£ 
podają źródła angielskie dwie wersys. Według jednej |4 
polecił król gabinetowi Kalogeropulosa prowadzić roko- 

wania, aby ze strony czwórporozumienia otrzymać relf 
kojmię i przyrzeczenia za wkroczenie Grecyi. Inna wem |6 


? Na ten gmutny obrzęd stroskany mąż zaprassa Krewnych, j 


Sa 3. 


. 


Eomby na Sofią, 
Softa, (P. Kor.) Dzi c g. 9 przed południem pono 
samolet nisprzyjactelski zjawił się nag Bofig 
Przyjęły go nasze batarye ogniem i zaatakowały go naw 
se f yS nieprzyjaciełski zdołał wyre 
tylko kilka bomb, które spadiy ną północ ed miasta 
Wedle wiadomości urzędowej, jeszoze niepotwierdzo« 
nej, samolot nieprzyjaciełski został w odiegłości mni 
węicej 80 kim. na półnoo od Sefii przez naszych loti 
zestrzelony. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


NOTE], FANCUSKL Hr. Leszek Łoś z Sandomierma. Karot 
Malosuwski to lwową, Leonowie Raczyńscy z Pisar Wands 
Opolska s Zakopanego, Marya Mrozińska z Pissx, Władysła: 

uładowiew 8 Rymanowa, Józef Ekielski ze Lwowa, Edwi 
Oczosalski w Borysławia, Piotr Markiewicz a Dąbrowy, Roman 
Krzysiak ze Lwowa Jan Kochanowski z Ochepna, Włajvstew 
Serwatowskd £ Dobromila, Marya Jabłońska z Uzegrzowa, Witoł$ 
Ranwid z Wiednia, Tobiasz Bardnch. z Przeworska, Juliueg 
Słoiński g Drezna. Zofia Qaszyńska z Gołyszrna. Władysław 
Rozwadowski z Sambora, Frauciszek Bilek s Radomia Helens 
Boniewskaze Starego Sambora. a 
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Zawiadomienie. 

Z dniem 1-go października 1916 r. otwieram kursā 
moduiatotwa. Zgłoszenia od godz 10. do 1. przed polus 
dniem I cd godz. 4 do 6. po pchulnin — w Krakowiąy 
ulica Floryańska L. 26, [M piętro. 

Ludwika Pieniążkowa, 
b. kierowniczka kursu wiedeńskiege 


dr. AUGUST LORIA 


ordynuje iak w latach ubiegłych 
DSKM DSJ MARIENBAD MN BM 


Hang Gutenberg, Waldbrunnstrasse, 


Ułatwia trawienie, A „ZZ wę 


rozpuszcza fiegme x” i 
Aia kwasy EA MATTONIEG 


-_ 98 


ke REJ: | 


ZUPEŁNIE NATURALNA 


„~  Jeneralny zastępca na Królestwe Polskie: 
i Karsi Sohoppor, Kraków, Karmelłoka $8. 
5 ZE REAR SEENCE: SEM 


A zu 


SA 


Za spokój duszy ś p. 


JÓZEFA MICHAŁOWSKIEGO 


- edprawiona będą 


MSZE ŚWIĘTE 
w kościele QQ. Kapucynów w poniedziałek d. 2-go 
października, o godzinie -8 mej rano, 


Wanda z Ostożjów lMowieckich 


KONSTANTOWA LIPOWSKA 


przeżywszy lat 63, pe długiej a ciężkiej chorobie, 
cpatrzona św. Szkramontami, zasnęła w Pana 

dnia 80-ga Września 1916 r. 
Wyprowadzenie zwłok s kaplicy na cmentarza, 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w Po- 
3 niedziałek únia 2-go Października o godzinie 4-tej 
popoładnia. 


Przyjaciół 1 Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


| odbędzie się we Czwartek dnia 5-go Pażdziernika 1916 n | 
o godzinie 9 rano w kościele św. Barbary, Ę 


Zakłań Pogy? 
J E 


Era 


owy +Cohonrdize Jana Wolnegę, Kraków 
ODA D T A 3 


Jadwiga z Komierowskich 


i Oppeln Bronikowska | 
włażełciefka dóbr 


ur. 1848 roku, w Gliniance w Krol Pok, opatrzo- 
na św. Sakramentami, zmarła po krótkich a cis- § 

kich cierpieniach w Borzęcinie dnia 20-go Wrze- 
śnia 1916 roku. 


Obrzęd pogrzebowy oibędzie się w Borzęcinie i 


dnia 2-go Pażdziernika b. r. 
HSZA ŚWIĘTA ZAŁOBHA 


S ma duszę Śp. Zmarłej odprawiona będzie w kośsieje OO, Ka- 6 
pucynów w Czwartek 0-go Października o zinio 10-tej 
na które w ciężkim smutku pogrążone córki, siostra i wnaki W 

zapraszają Krewnych, Przyjaciał i Znajomych. 


5 


y 


Osobne zawiadomienia razsylane nie będą. 


D KITSCH i SKAŃ 


Kraków, uł. Acdrzają Połrokiega 18. Tefsfon 385, 
Lwów, uł. Fredry fe. G, Talofan 1224, 
NAJLEPSZE REFERENCYE 
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Ceny konkurencyjne 


Dostarcza Obrazy i Krzyże do sal szkelnych. 


Stacye Meki Pańskiej. 


[Pare Gos 


: Kraków, Plac Maryani L.3. 


Poszukuje się 


ewentualnie szopy 


w pobliżu dworca towarowego na magazyne- 
wanie maszyn rolniczych. Zgłoszenia do; 


Syndykatu (omega w Krakowie. 


AEA 


do ziemniaków 


posiada na składzie *” 


Dom Handlowo - Rolniczy 
' Miechów, (dworzec). 


Prądnik Biały 


oddalony 10 minut od linii tramwajowej — 
wraz z gospodarczemi budynkami i ogrodzo- 
nym obszarem około 9-ciu morgów 


zaraz do wydzierżawienia| 


Bliższa wiadomość: Sukienuieo 21/22. 
2728 


Panie Gospodynie! 
Jeśli chcecie podłogi w mieszkaniach 
czysto hygienicznie a co najważniejsze 

tanio, utrzymywać używajcie 


AB BUROL ZE Nowość! 


teal płyn do woskowania I Pu sę 
nia pcdłóg, który łatwo bez trudu nadaje 
podłodze piękny i czysty połysk. 
 NPyłączua |. i skład główny 
n firmy; 


REIM i SKA, KRAKÓW, 


RYNEK 37, DANIA A-B. 


DOBRA SPOSOBNOŚĆ ! 


Do nabycia bardzo tanio (z koniecznosci wy- 
kopania 40-ci tysięcy drzewek) doborowych 
i zdrowych 


drzewek owocowych karłowych 
jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie, czereśnie. 
Spis odmian i bliższe szczegóły co do jakości 
drzewek wysyłą się na żądanie darmo. Na 
żądanie kupujących projektuje się i zakłada | 
sady i egrody. |- 

Szkólka drzey ek owocowych karłowych jg" 
ALEKSANDRA PALUCHA | 
Prądnik Czerwony pog. Krakowem 
| 


poczta loco. 2666 


i Dia dzieci od łat 7 do 14 lekcyi zbierowe 


SLOJDU PESASCGICZNEGO 


(stolarka, koszykarstwo, kartonaż, rohoty wiórowe, 
raffiowe i inne oras 


KURS ZAJĘĆ i ZABAW? 


dla dzieci od lat 5 7 r zpoczęły się w pracowni 
Slojdu ped, przy ul. Biskupiej I. 2. — Przyj- 


muje zgłoszenia i udziela objaśnień Marya Berg- 
gruenówna między godz. 12—4, W tych samych 
godzinach można zwiedzać pracownię. 2/14 


FORTEPIANY. 


STEINVAY 
| BLUTHNER 


nadeszły do składu fortepianów Heisny WATER 
Kraków, Wolska 7. 


Automatyczna pułapka 


i 
chu i nastawia się sama. Pułapka na 


nocy tysiące karakonów, 

K. 370. Wszędzie najlepsze wyniki. Wiele podziękowań. 
Przesyłka xa pobraniem. Porto 60 h. 

Dom eksportowy: TINTER, M Iii. Noulinggassa 26. 


WIĘKSZEGO LOKALU | 


Roman Swiatekl 


| 


POMOCNIKA księgarskiego |: 


Z EEE EES E oe ooo Sa a 


do masowego połowu szczurów K.5.20 na myszy K. 4.— |] 
chwyta bez nadzoru do 40 sztuk I 
- w ciągu nocy, nie pozostawia zapa-|[ 


karatony „Rapid“ lapiąca w ciągu|$ 
kosztuje || 


OOP CECECCCH 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr, odp. — Redaktor E A i pirine i sy Roman Weyczyński =- Drukarnia „Głosu Narodu w. Krakowie pod zarządem Nim EE 


TAE AAE a E Ara AE Ira AE a ZOZ WETA PIZA EA 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: 


KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 


TRYUMF. Nowele .-. . . 
| W CZAS WOJNY. Nowełe. . 


K23— 


K 220|  Ozdobnie oprawne. . 


H 

l; 
E 
a 


` ę az, - ia Tea 
=: aka j sÈ w. A a © 


Kto? — mieszkający w stronie: między kościałem 
ś 00. Karmelitów na Piasku a placem Matejki, 
nie bardzo dalek» od plant — chciałby zamienić swoje 
mieszkanie na I p. lub wy». part, skład. się: z 8 poko: 
(lub 2 dużych) z kuch. przedpok. elek i przynależu. 
suche, ciepłe, bez robactwa, bardzo słoneczne — na 
takiesame przy Aleji Siowackiego (obok Parku Krak.) 
z pięknem widokiem i świeżem powietrzem, alo w zi- 
mie mn: ej słonecz. i dlatego znacz. tańsze — niechaj 
zaraz zaniesie swój adres do Adm. Głosu Narodu. 2733 


NAUKA JĘZYKÓW 


INSTYTUCIE ANSONA 


ul. Szewska 17. 


Wszelakie 


SZMATY 


odpadki sukna, papier ga- 
zetowy i edpadki papiero- 
we iż po najwyższych 
cenach J. BETTER, Kra- 
ków, ul. Krakowska 49. 

Tel. 3449. 2597 


Kusuję i 


Sprz zedale 


złoto, srebro, brylanty 
placas najwyższą cenę. 
Zakład zegarmistrzowski 
i jubilerski * 
dózaf Gyanxiewiez 


Kraków, ul. Sławkowska 24 
dom XX. Emerytów. 


OSOBA 


z dłużezą praktyką biuro- 
wą, zuająca język poiski 
i niemiecki oraz stenogra- 
fię polską, pisząca biegle 


zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym 


językiem. 2576 


Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 Kor. miesięcznie). 


Rutynowanego 


na maszynie, mogąca być 
takżę siłą pomocniczą przy 
buchalteryi poszukuje cało- 
dziennego lub połdnio wego 
zajęcia. Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać do Adm. >Głx su 


poszukuje 


H. Altenberg, G. Seyfartb, i Wende i Spółka 
we Lwowie (Hotel Georgea). 2741 


SKŁAD DOSKONAŁYCH o 
MASZYN DO SZYGIA 
| 


Woina posada 


e 

TAKŻE HAFTÓW | CEROWANIA Urganisty 

PATEFONÓW I WIELKI 
A WYBÓR PŁYT 
ROWERÓW DROGOWYCH 
I WYŚCIGOWYCH 
CZĘŚCI SKŁADOWYCH DO 
MASZYN I ROWERÓW — — 
LATARKI KARBIDOWE 


zaraz do objęcia 
w Urzejuwicach p.Kańczuga 
222 


F 
A 


Lekcye 
angielskiego 


Mies mw ii 


N I ELEKTRYCZNE — — — — 


A Dobra oliwa do maszyn do szycia 1 
meszyn rolniczych do nabycia na wagę. 


Au? KOKOSA W JAŚLE QL. KÓŚG GZ. 


(Na maszyny da szycia udziela kilkułetnisj 
gwarancył). 


pr 
p. 2584 


IOsoba 


młoda, inteligentna, po- 
Szukuje miejsca do dzieci. 
Może tukże zastąpić Panią 
domu. — Najchętniej na 
wyjazd! Zgłoszena do 
Achnialstracyi „ Głosu Na- 
rodu* 


979 


NAJNOWSZE PISMA Z MODAMI 

na sezon jesienny i PA 
Elite z przesyłką 
Mode für Alle z przesyłka . 


| pod „Pracowita*, 
| Schune Wieserin z przesyłką , » « > « 


Dachóskę palang 


najlepszej jakości poleca 
loko fabryki Oldenburg 


IGNACY SCHWARZWALD 
Lwów, Wolność 5. 


BGGDCBLEBORPGOBGE 


WAM MEMMY 


Poleca 
na leraźniejszy czas zapotrzebowania: 


STATUY ŚWIĘTYCH 


rozmaitych wzorów. 


Wizerunki Chrystasa i kregże 


rozmaitych kształtów. 


Szopki i Passye, 


Moderce Blusen z przesyłką + . « + e 
wysyła za nadesłaniem należytości lub za załiczką 
księgarnia: D. E. Friedleina, Kraków, Rynek ia 
Przyjmuje się. również prenumeratę na wszystkie 

inne pisma z modami. 2728 


Ctprasza się ce wczesne zamówienia, 


URZĄDZENIA KOŚCIELNE 


ud najprostszych do uajwytworaiejszych. 


CENY UMIARKOWANE. 
' J 2:0 Znajomość fachewa rozmaitych stylów. 
i (pl P ilg z ja 14 a Proszę zażądać głównego Cennika £ r. 
R 1913, wydanie IV. Na życzenie dodat- 
Z au kowy Cennik bezpłatnie. Przy podaniu 
bliższych danych wysyła kosztorysy 
_WT8Z 2 rysunkiem. meone 


insam & Prinoth, S4. Olrich w Grôden (1yr), EZ 


kład. — Wislo- 
! krotnie edznacz. 


MARSZ SKRZYNECKIEGO. 


„OLOS NARODU“ z dnia | Października 1916 roku. 


4 i g ET 
| 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE 


WŁ, PRZERWA-TETMAJER: 

JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6'— | RACŁAWICE. Powieść wierszem K 8— NADWORNY RZEŻBIARZ KRÓLA ZYGMUN. | KOMEDYE, Przełożył Boy. Dwa tomy. K-7— 
; TA STAREGO GIOVANNI CINNI Z SIENY | 
i jego arcydzieła w Polsce (120 illustr.) K 10.— | NA POSTERUNKU. Powieść współczesna. Ki- T 


Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło b milionów kart na składzie. — Katalog zawie- 
> rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal. 


K 450 


LJ , 


ST. CERCHA i F. KOÓPERA: 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: 


MARIVAUX: 


ARTUR GRUSZECKI: 


LAF 


Kupię 
ŻOŁĘDZIE || 
i głóg 


tylko zd”ćwe, każdcj naj- 
większej ilości. Ofertę po- 
dać na adres: 
Anloni Wolny Słotwina. 
2745 


LJ a 
Kamionicę 
w dobrym stanie kupię. 
Paśrednicswo  wyklu- 
czone. Adres. » Kamie 
nieca« do Administracyi 
Głosu Narodu. 2745 


Kupię 


FUTRO 


damskie używane, najchęt- 
ni j baraaki. — Zgłoszenia 
do 4 października pad >Śre- 
dnia trszas do Administr. 

Gosa Narodu. 2747 


Piszcie o 


CENNIK 
MATERYI 
damskich i męskich 
i towarów płóciennych, 
który otrzymacie darmo 


z tkalni 


Józ. Bartosz 
Dobruszka 24. Czechy. 


Nowość na zimę 1916 r. 
Aksamity, barcbety,ilanele, 
kostyumowe materya, jak 
ebewioty, Diagonale. we- 
lonry, czarne materysi gm- 
natowe płótna, adzrmaszki 
kanafdsy, kapy, męskie ma- 
terye, szale żelinowe it.d. 


Tanie resztki! 
2715 , 


Obiady 


prywatne i pokoje. 
Ul. KArmelicka 1.48, 
Il piętro na prawe. 


500 Koron 


płacę. 
Wam je- 
żeli mój 
środek 
| »RIA Bal- 

gam < 
w przecią- 
gu 3 dni nie usunie bez 
boleści nagniotków, bređa- 
wek, rogówek. 1 stork wraz 
z perzczeniem 16% K., 8 
słoiki 4— K, 6 słoików 
550 K. Setki Ustów dzięk- 
czynnych. Pot, nóg, rąk, 
pach usuwa. 
do zam 


1 pud SRODA B pu- 

dełka 350 K. 2313 
KEMENY, Koszyce (Kassa) 1. 
Wegry, skrzynka p. 12/888. 


Fortepian lub pianino 
używane kupię. Zgło- 
szenia do składu forte- 
pianów Wolską 7. 2698 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i A miasta 
zarówno dla członków, jak 
i osób kli PR do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 
Szewska 21, I p. 


EEEE 


| HURTOWNIA 1 PRODUKCYA 
WIN MSZALNYCH 


poleca 
swoim P. T. Odbiorcom handiarzom wia, 
kółkom rolniczym, kousumom, menażom 
wojsk, restauracyom, cukierniom, hotelo 
szpitalom, aptekom w Galicyi i w Królestwie Polsklem 
swoje wszelkie 


=== ZNAKOMITE WINA == 


po canach z powodu olbrzymich zapasów hurtownych. 

Dla dogodnego połączenia kolejowego Szybkie 
załatwienie. — Cło do Królestwa Połskiego około o0 K 
od 100 Kg. — Tysiące uznań i listów dziękczynnych. — 
Kalkulacya kupiecka. — Proszę żądać specyalnych ofert. 


T. CIEŚLIŃSKI, PRZEMYŚL 3. 
HURTOWNY SKŁAD WIN 


Zaprzysiężony dostawca win mszaluych. 2413 


MET 


jat 34, blondyn, przystojny i sympatyczy, posiadający 
gospodarstwo rolne z 15 morgów dobrej ziemi, zabude- 
wań i inwentarza, pozostający na stanowisku wójta gmi- 
ny w powiecie Krasnystaw skim, gub. Lub., poślubi panze 
lub bezdzietną wdowę w wieku 18—30 lat, szałymkę 
lub brunetkę przystojną, gospodarną i dobrą matkę dla 
czworga drobnych dzieci, z posagiem 5000 K. w gotówce 
lub majątek odpowiedńiej wartości. 


Zgłoszenia do „Głosu Narodu“ pod „Wójt“. 2744 


Geny przed wojenne. 


Boz zwyżki! 
x najlepszej stali %, 4/, "e 


BRZYTWY airina i kius 
MASZYNKI do golenia 


S, Gillette w eleg. niklowanym etui z 6-ciu ostrzami 
po K ‘80, w czarnych kasetkach z lustrem, 
renrlem, pudełkiem dla mydła z 6-ciu ostrzami po 
K. 7-50 I rze najl gatnnku z gwar. tuzin 
po K, 3.60, najlepsze maszynki do strzyżenia włosów 
Do K. 7-50. Wysyłka A zaliczką w pole po otrzy- 
maniu gotówki plus K. 1—, i przesyłkę x góry. 
A. WEISSBERG, WIEDEŃ il., UNTERE DONAUSTR. 23/N. ODARIAŁ iV. 


Korespondencya polska, Katalog i cenniki hurtowne dla odsprzedawców darmo 
Zastępców poszukuje się! 533 


R©8€2089066890 
Poradnik Gospodarski 


z bezpłalnym dodatkiem 
Gospodyni Wiejska ===- 


najlepiej abonować w Galicyi i w okupacyi austryackiej w Krółastwie 

psd opaską wprost z Redakcyi. — Kwartalna prenumerata 2 mk. — 

Uprasza się o dokładny adres i nadezłanie pieniędzy. a wysyłka 
nastąpi odwrotnie. 


Kalendarz rolniczy 
Poradnika Gospodarskiego 2402 


zamawiać uależy natychmiast, gdyż wyjdzie za parę dni, leez w zna- 

cznie ograniczonej ilości. Egzemplarz dia większych rolników mocna 

oprawiony 3 mk. (porto 20 fen.) przekładany kartkami + mk. Dla 
włościan 75 fen. (półło 20 fen). 


Adres Redakcyi: Poradnik Gospodarski, Poznań (Pesen). 


cco00000655006 


mocz 


ZAKŁAD CENTRALNY LWÓW, 


Filia: w Krakowie, Rynek 31. 
Róg ul Srewskiej 
uskutecznia wszelkie transakcye bankowe. Wkładki na księ- 
żeczki wkładkewa i rachunek bisżący, kupno i sprzedał pas 
pierów wartościow ych, walui, dewiz, akredytywy. Wynaj- 
muje schowki w kob Aai Godziny kasowe 9 da 
ļl2i8đo 


p e a ae 


f 


